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©  Jes ien n a  sesja  R ad y  N A T O  
©  K u b a  ©  Berlin

Konferencja prasowa 
sekretarza stanu Ruska
p rzed  o d lo tem
do Paryża

W PRZEDDZIEŃ WYJAZDU DO PARY­
ŻA na jesienną sesję Ministerialnej Rady 
NATO sekretarz stanu USA, Rusk, odbył 
konferencję prasową, na której omówił 
najważniejsze zagadnienia obecnej sytua­
c ji międzynarodowej. Najwięcej miejsca 
poświęcił on zbliżającej się sesji NATO o- 
raz problemowi kubańskiemu.

skiego, Rusk stwierdził, 
iż nie myśli, by na o- 
becnej sesji wywiązała 
się jakaś dyskusja na 
ten temat.

Na pytania dotyczą­
ce problemu berlińskie 
go, Rusk udzielił wy-
(Dokończenie na str. 2)

OMAWIAJĄC PRÓB 
LEMY związane z je­
sienną sesją Rady NA­
TO, Rusk oświadczył, 
że nie należy oczeki­
wać, iż na paryskiej se 
sji zapadną jakieś „waż 
ne, nowe decyzje lub, 
że poruszone zostaną 
jakieś zupełnie nieocze 
kiwane tematy” .

TITO
o stosunkach
Jugosławia 
-  ZSRR

M O S K W A  PA P. P rezy ­
d e n t T ito  w ra z  *  to w a­
rzyszącym i m u  osobam i 
podczas p o b y tu  w  W ołgo - 
g radzie zw ie d z ił w  ponie­
d z ia łe k  m. ln . h is to ryczne 
m ie jsca , zwiąizane z w ie l­
ką b itw ą , ja k ą  A rm ia  Ra­
dz iecka to czy ła  w  ty m  
mieście.,

Z  o k a z ji p o b y tu  p re zy ­
denta  w  W ołgogradzie, w  
fa b ryce  tra k to ró w  Im. 
D z ierżyńsk iego o d b y ł się 
w iec , na k tó ry m  przem a­
w ia ł J. B r  oz T ito .

„SPO SÓB, w  ja k i  roz ­
w ija ją  się os ta tn io  stosun­
k i jugos io w ia ńsko -rad z iec - 
k ie  —  po w ied z ia ł o n  m. 
jn .  o tw ie ra  nowe m oż li­
w ości, lepszego w zajem ne 
go poznania , m oż liw o śc i 
zb liże n ia  naszych na rodów , 
Ż yczym y  sobie te go  a jed  
nocześnie w ie rz y m y  1 w i­
dz im y , że je s t także dą­
żeniem  1 życzen iem  wa­
szego rządu i  n a rod u , ab y  
w szystko ,, co zespalało na­
ro d y  naszych k ra jó w  w  
przeszłości, s ta ło  się w  
przysz łośc i jeszcze s iln ieJ-

Rusk ni® czynił ta­
jemnicy, że jeśli cho­
dzi o problem s ił nuk­
learnych, to stany Zjed 
noczone wolałyby utrzy 
mać obecny stan rze­
czy,

S E K R E T A R Z  S T A W  
s tw ie rd z ił ró w n ie ż , że na 
zb liża ją ce j się sesji dysku  
to w a na  będzie także dz ia ­
ła ln ość  N A T O  w  dz iedz i­
n ie  gospodarczej w  szcze­
gó lności w  spraw ach do­
tyczących u d z ia łu  W. B ry  
ta n i i  we W spó lnym  R ynku  
i s tosunków  S tanów  Z je d ­
noczonych ze W spó lnym  
R yn k ie m , ja k  ró w n ie ż  spra 
w a pom ocy N A T O  d la  k ra  
jó w  s łab o  up rzem ys łow io ­
nych .

NA PYTANIE, czy 
na sesji paryskiej za­
mierza «ię rozpatrzyć 
propozycje w  sprawie 
paktu nieagresji mię­
dzy NATO, a państwa 
m i Układu Warszaw-

PONIEDZIAŁEK
— 2 4  b m
dniem wolnym
od pracy

W a r s z a w a  p a p . Zgod
n ie  z życzen iam i w ie lu  za 
tóg i  po uzgodn ien iu  z 
C en tra lną  Radą Z w ią zków  
Z aw o do w ych , prezes Ra­
d y  M in is tró w  w y d a ł zarzą 
dżemie, w  k tó ry m  usta la , 
że N IE D Z IE L A  23 g ru d ­
n ia  B Ę D Z IE  D N IE M  P R A ­
CY, a w  zam ian za to  
P O N IE D Z IA Ł E K  — 24
gru d n ia  u s ta lo n y  zostaje 
ja k o  D Z IE Ń  W O LN Y.

Powyższe zarządzenie n ie  
d o tyczy  p la ców e k  ha nd lo ­
w ych  I  gastronom icznych.

J ilo g ra fem “
po mapie

T E N  o to  p rzy rzą d z ik  
p ro d u k c ji N R D , w yg lą ­
da jący  na te rm om e tr, 
nazyw a  s ię „m ilo g ra -  
fe m " . W ys tarczy prze je  
ę jiać  k ó łk ie m , zna jdu ją ­
cym  się na końcu przy  
rząd z iku , trasę p ro je k ­
to w a n e j w yc ie czk i na 
m a p ie ,. by  odczytać na  
sk a li iiośó k ilo m e ­
tró w , ' ja k ie  na leży prze 
być,

(C A F)

X lat TV NR
*  Sokorska # Jędrusik » Gruca

w e z m ą  udział

w wielkiej imprezie 
jubileuszowej
t ih iiL IS  PAP. Wczoraj rozpocz ,, s»ię-w 

Berlinie uroczystości jubileuszu dziesięcin 
lecia Istnienia telewizji NRD. Na uroczy­
stości przemówienie wygłosił ra. in. czło­
nek Biura Politycznego i sekretarz KC 
SED, prof. Albert Norden.

Nowy
ambasador GhRI
w Moskwie

MOSKWA PAP. W 
poniedziałek przybył do 
Moskwy nowy ambasa 
dor Chińskiej Republi 
k i Ludowej, Pan Cł-li.

W S A L I Z B M  odby ła  
się f in a ło w a  im preza z. 
c y k lu  „B H P  — N A 
P L A N ” , zorganizow ana 
przez W K ZZ . B y ła  ona 
uko ron ow an iem  w ie l­
k ie j a k c ji,  o rgan izow a­
ne j przez Z w ią z k i Za­
w odow e w  zakładach 
p ra cy , m ające j na celu 
po pu la ryzac ję  zagadnień 
B H P. W  e lim in ac ja ch  
ko n k u rs u  w zię ło  udz ia ł 
oko ło  30 ty s . osóbl

W  fin a le  na jlep szym  
okazał się p ra co w n ik  
PR C ip  — K a z im ie rz  
P Y N K A , k tó ry  zdoby ł 
I  nagrodę — a p a ra t fo ­
to g ra ficzn y . H  m ie jsce 
i  ra d io  „C z a r”  — o - 
trz y m a ł E d w ard  BO­
R ZYKO W SK I z Urzędu 
T e lekom un ikacy jnego^

In teresu jącą op raw ą 
artys tyczną  im p re zy  b y  
ły  w ys tęp y  bu łga rsk ie ­
go zespołu rad ia  i  te le­
w iz ji,

N A  Z D JĘ C IU : śpiewa 
so lis tka  zespołu bu łga r­
skiego D . AN TO N O - 
W A, (kg)

F o t. SL C ieślak

„CZARNY
MONOKl“
przewieziony
na Wyspę RE

P A R Y Ż  PA P. Szef sek­
c j i  OAS „D z ia ła n ie  1 m il­
czen ie”  na  całą F ranc ję  
o ra * ska rb n ik  te j o rg a n i­
za c ji A n d re  C anal, skaza­
n y  na ka rę  śm ie rc i 17 
w rześn ia  a następn ie ułas 
k a w lo n y  przez pre zyde n ta  
de G a u lle ’ a, został p rze ­
w ie z io n y  w  po n iedz ia łek  
do w jęz ien ia  na  m a łą  W ys 
pę Re na  A t la n ty k u , Od­
siadyw ać ta m  będzie karę 
dożyw otn iego w ięz ien ia . 

Canal zna ny  pod pseudo 
nim em  „C za rne go  m on ok- 
la ”  b ra ł ud z ia ł w  licznych 
a kc ja ch  te rro rys tyczn ych  
OAS, m . in . w  zam achu 
bo m bo w ym  na m ieszkanie 
m in is tra  M a lra u x , k ied y  
to  na sku te k  eksp loz ji u trą  
c iła  w z ro k  4 -le tn ta  dz ie w ­
czynka. Canal m ia ł ró w ­
n ież pod sw ym i rozkaza­
m i te rro rys tó w , k tó rz y  do ­
ko n a li n ieudanego zama­
chu  na de G a u lle ’a 8 wrześ 
n ia  Is a  r.

Nieoczekiwane
trudności

z u tw o rze n ie m
nowego gabinetu NRF

BONN PAP. WEDŁUG WIADOMOŚCI Z 
PONIEDZIAŁKU WIECZÓR, WYŁONIŁY SIĘ 
W OSTATNIEJ CHWILI TRUDNOŚCI PER­
SONALNE W ROZMOWACH W SPRAWIE 
SKOMPLETOWANIA EKIPY MINISTERIAL­
NEJ.

Jutro 6 stron

BOCIANIEGO

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

S /S W IECZOREK'» — z Da­
n i i  pod balastem .

S /S „  JEDNOŚĆ RO BO TN I­
C ZA ”  — z D a n ii pod ba la­
stem.

S /S M A LB O R K ’» — Z Da­
n i i  pod ba lastem .

S /S „H U T A  B A IL D O N ”  — 
c C asab lank i z fo s fo ry ta m i,

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

S /S „K O P A L N IA  ZA B R ZE ”  
— do W łoch z w ęg łem .
M, s „LIWIEC” — do Antwer

p ii z d ro bn icą .
M /S  „C H O C H L IK ”  — do 

H am burga — Brem en v ia  Gdy 
n ia  z d robn icą .

S i  S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C Z A " — do D a n ii z węglem .

S S „W IE C ZO R E K ”- — do 
D a n ii z  węglem .

N A  ŁO W IS K A C H  — SZTORM

Od dw óch d n i na  B a łty k u  
szale je sz to rm  o  s ile  7—8 stop 
n t w  s k a li B e au fo rta , a ostat­
n ie j no cy  dochodził na w e t do 
10. W szystk ie  nasze je d n o s tk i 
p rze rw a ły  p o ło w y . R ów n ież na 
M orzu P ó łno cnym  s ta tk i zm u 
szone b y ły  do sch ro n ien ia  się 
u  brzegów . Ł o w iło  je d y n ie  5 
tra w le ró w  ODRY na  łow iskach 
a fryka ń sk ich . P ie rw sze p rób­
ne po ło w y  na ty c h  łow iskach  
w y p a d ły  po m yś ln ie : p rzecię t­
na. Jaką uzyska ły  tra w le ry  w y  
n io s ła  7 to n  na s ta tek j

W PO RC IE :

W  PORCIE przebyw a 45 stat 
kó w , w  ty m  20 p rzy  nabrze­
żach d ro bn ico w ych . W  ciągu 
o s ta tn ie j do by  prze ładow ano 
30 108 ton .

Na nabrż : Czechosłowackim  
m  s s,N orden”- (Duńczyk) ła ­
du je  2 800 to n  d ro b n ic y  tra n ­
zy to w e j do  A f ry k i.  M /s  „ I n ­
d ia n  S tre np g t”  (H indus) ład u ­
je  d ro bn icę  eksportow ą i  tra n  
zy to w ą (7 tys . ton) do In d ii.  
Na R adz ieck im  m /s  ..S opk ie”  
(G rek) w y ła d o w u je  d ro bn icę  z 
In d i i .  N a n a b rz .' B y to m sk im  
m /s „S ilv e r  p r in ce ”  ( iib .)  roz­
począł w y ład un ek  9 500 to n  fos  
fo ry tó w  w  tran zyc ie  do A u ­
s t r i i,  a m /s  „p u d in k a ”  (radź.) 
w y ła d o w u je  9 tys. to n  apaty­
tó w  dla  N R D . Na G órnoślą­
sk im  m /s  i.N ld e rtto lm " w y ła ­
d o w u je  fo s fo ry ty  w  tran zyc ie ,

CDU/CSU SPRZECI­
WIA SIĘ przyjęciu do 
nowego gabinetu m ini­
stra finansów z ramie 
nia FDP Starkego, a 
ponadto ma poważne 
zastrzeżenie przeciwko 
ministrowi sprawiedli­
wości Stammbergerowi 
również z FDP. Przy­
wódcy FDP upierają 
się przy utrzymaniu 
wszystkich dotychjzaso 
wych 5 ministrów tego 
stronnictwa w rządzie.

Problem ten ma być 
głównym tematem dzi­
siejszych negocjacji. O- 
czekuje się, że jeżeli 
nie zajdą nowe dodat­
kowe przeszkody, rząd 
zacho dnioniemiecki u- 
tworzony będzie przed 
końcem bieżącego ty­
godnia.

Zwolnienie
Josefa
Augsteina

BONN PAP. Wczoraj 
zwolniony został z are­
sztu śledczego, zatrzy­
many 5 bm. brat wy­
dawcy tygodnika „Der 
Spiegel” , dr Josef Aug- 
stein, który pełnił funk 
cje obrońcy prawnego 
tego tygodnika. Nadal 
w areszcie śledczym 
przebywa 6 innych o- 
sób zatrzymanych w 
związku z tą sprawą, 
w tym wydawca „Spie- 
gła” , Rudolf Augstein.

Sesja MRN

4 Pian i budżet 
# Analiza pracy 

MPWiK
4 Pian pracy 

Rady
WCZORAJ odbyła się 

sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Szczeci­
nie. Na pierwszym 
miejscu obszernego po­
rządku dziennego zna­
lazły się plan i budżet 
miasta na rok 1963, któ 
re też po dyskusji zo­
stały uchwalone.

P rócz tego p o d ję to  uch­
w a łę  w  sp ra w ie  dalszego 
ro zw o ju  szko ln ic tw a, w y ­
słuchano a n a liz y  na  te m a t 
p racy M ie jsk ie go  P rze d s ię . 
b io rs tw a  W odociągów  i  K ą - ; 
n a liz a c ji,  przeprow adzono 
od w o ła n ie  n ie k tó ry c h  ław ­
n ik ó w , dokonano zm ian w  
sk ładzie K o le g iu m  K a rn o - 
A d m in is tra cy jn e g o  przy 
P re zyd iu m  M R N  o raz uch­
w a lo no  p la n  pracy M R N  na 
ro k  1963.

Ponieważ sprawy pla 
nu i budżetu miasta 
obchodzą szerszy ogół 
społeczeństwa, my zaś 
nie jesteśmy w stanie 
przedstawić ich w jed­
nym artykule — pro­
ponujemy Wam Czytel 
nicy inne rozwiązanie. 
Zajrzyjcie więc na stro 
nę trzecią. Znajdziecie 
tam dziś i  w dniach 
następnych MIEJSKIE 
ABC 1963 ROKU.

(wit)

TELEWIZJA NRD na 
daje dzisiaj 65 godzin­
ny program tygodnio­
wo, odbierany niemal 
w każdej miejscowości 
NRD, a także na poważ 
nym obszarze Niemiec 
zachodnich. Odbiciem 
międzynarodowej roli 
TV NRD jest nadanie 
przez nią. tylko w 1961 
roku 107 programów 
dla Interwizji,

NA 15 GRUDNIA za 
powiedziana jest wiel­
ka, jubileuszowa Imprę 
za rozrywkowa transm! 
towana z Berlina także 
dla Interwizji. Wezmą 
w niej udział artyści 
z siedmiu krajów, w 
tym duża grupa polska 
w składzie: Eogna SO­
KORSKA, Kalina JĘ­
DRUSIK, para taneczna 
Witold GRUCA 1 Kry­
styna MAZURÓWNA, 
Stefan RACHOŃ i spi­
kerka Joanna ROSTOC 
KA.

M inister
DâRSKf
wyjechał
z  w izytą
do NRD
WARSZAWA PAP. 

Wczoraj na zaprosze­
nie ministra komunika 
cji' NRD, Erwina Kra­
mera, wyjechał do Ber 
lina minister żeglugi, 
prof. dr Stanisław Dar 
ski. Celem wizyty jest 
dalsze zacieśnienie przy 
jaznych stosunków mię 
dzy Polską i  NRD w 
dziedzinie gospodarki 
morskiej i  żeglugi śród 
lądowej.

Gratulacje 
Chruszczowa 
dla patriarchy 

Moskwy
w S A L I D uchow nego 

S e m in a rium  w  Zagor­
sku od by ła  się u ro czy ­
stość 85 ro czn icy  uro­
dzin p a tr ia rc h y  Mos­
k iew sk ieg o  1 Wszech- 
ro s jł,  A leksego.

N A  Z D JĘ C IU : prze­
w odn iczący R ady dla 
spra w  R osy jsk ie j C e rk ­
w i P raw osław ne j p rzy  
Radzie M in is tró w  ZSRR 
W. K u ro je d o w  odczy tu ­
je  g ra tu la c je  N . S. 
Chruszczowa d la  pa­
tr ia rc h y  A leksego.

(CAF)

f
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DZIŚ
RANO!

Z POBYTU MIN. 
SPYCHALSKIEGO 
W LENINGRADZIE

♦  LE N IN G R A D  P A P . 18 bm . 
delegacja W o jtk a  Po lskiego z 
cz łonk iem  B iu ra  P o litycznego 
KC  PZPR, m in is tre m  ob rony 
na rod ow ej PR L gen. M arianem  
S pycha lsk im  na  czele od w ie ­
dz iła  n ie k tó re  je d n o s tk i W oj­
skow e Len ln g rad zk leg o  O krę­
gu A r m ii  R adz ieck ie j.

D ziś w ieczo rem  delegacja 
W ojska Po lsk iego uda się dó 
Taszk ien tu ,

PIERWSZE 
DELEGACJE 
ZAGRANICZNE 
NA IV  KONGRES FIR

+■ W A R SZAW A P A P . w po­
n ie dz ia łe k  p rz y b y ły  do  W ar­
szawy p ie rw sze de legacje za­
graniczne, k tó re  uczestn iczyć 
będą w  rozp oczyn a jącym  się 
13 bm . w  s to lic y  IV  Kongresie 
M ię dzynarodow e j F ed e rac ji Ru 
ęh ji O poru (F IR ). Tego same­
go dn ia  p rz y b y li ta k ie  do 
W arszaw y cz łon kow ie  w ładz 
fe d e ra c ji z sekre tarzem  gene­
ra ln ym  F IR  — Jean TO U JAS.

Na czele de legac ji radziec­
k ie j,  k tó ra  p rzyb y ła  do W ar­
szawy sto i m arszałek Z w ią zku  
R adzieckiego S iem ion T l-  
M OSZENKO.

ZAPRZYSIĘŻENIE
HERTERA

♦  W ASZYN G TO N  PAP. B y ­
ły  sekre tarz  stanu U SA C hris­
tia n  H e r tc r  zosta ł zaprzysiężo­
n y  ja k o  spec ja lny  rep rezen tan t 
p rezydenta K e nn ed y ’ego w  ro ­
kow an iach ha nd lo w ych  z k ra ­
ja m i W spólnego R yn ku  E u ro­
pe jskiego.

♦  W ASZYN G TO N  PAP. Pre­
zyde n t K e nnedy p o w ró c ił w e to  
ra j do W aszyngtonu po zakoń­
czeniu trz y d n io w e j In sp e kc ji 
g łó w ne j k w a te ry  lo tn ic tw a  stra 
tegicznego w  Om aha (Nebraa- 
ka) o raz oś rodków  n u k le a r­
nych w  N ew adżie I  N ow ym  
•Meksyku*

CO Z JABŁKIEM
EWY?

♦  PA RY Ż. A  W ięc • n ie . Ewa 
n ie  m og ła poczęstować A d a­
m a ja b łk ie m . T a k  p rzyn a j­
m n ie j tw ie rd z i b r y ty js k i bo­
ta n ik , T . W H ITE H EAD . Jego 
żdahiem . zakazanym  owocem  
m ogła być  je d y n ie  m ore la , po- 
p ro śtu  d latego, że w  epoce 
„ r a ju  ziem skiego”  Jabłka b y ły  
w  M ezopo tam ii nieznane, a 
is tn ia ły  t y lk o  m orele,

RĘKAWICZKI 
ZE ŚWIATŁAMI 
ODBLASKOWYMI 
DLA
MOTOCYKLISTÓW

♦  K O S Z A L IN  PAP. F ab ry ­
ka  k o n fe k c ji skórzane j w  
M ia s tku , p rzyg o to w a ła  do p ro ­
d u k c ji rew e la c ję : ręka w iczk i, 
W k tó ry c h  ś w ia te łka  odblasko­
we będą się sam oczynn ie w łą ­
czać p rzy  zm ia n ie  k ie ru n k u  
jazd y  m o to c y k lis ty . P ie rw sze 
p a rtie  ty c h  ręka w icze k  ukażą 
się na ry n k u  w  początkach 
styczn ia przyszłego ro ku .

AMERYKAŃSKIE 
KSIĄŻKI NAUKOWE 
NA WYSTAWIE 
W PKiN

♦  W AR SZAW A PA P. W  Pa­
łacu K u ltu ry  1 N a u k i o tw a rto  
w ystaw ę książek am erykań­
skiego w yd a w n ic tw a  PR EN T I- 
CE -  H A L L , zorgan izow aną 
przez ośrodek rozpow szechnia 
n ia  w y d a w n ic tw  na uko w ych  
PA N .

Ekspozycja zaw iera e k . fiOO i  
'  ty tu łó w  z zakresu różn ych  ę 
f  nauk.

CIEKAWE ODKRYCIE i
♦  R ZYM  PAP. w  a rch iw u m  J 

i  p a ńs tw o w ym  w łosk iego m iasta j  
,  Pe rug ia  zna leziono n ie  znany ]  
;  do tychczas ręko p is  Boccaccio. ) 
f  Jest to  lis t, k tó ry  na p isa ł on « 
)  do Jednego ze sw ych zna j o- j  
k m ych.

NAJSZYBSZY MOZG
ELEKTRONOWY
ŚWIATA

♦  LO N D Y N  P A P . W  M an - 5 
1 ehesterze zakończona zosta- 

budow a najszybsze j do - 
L tychczas e le k tro n o w e j maazy- 
( n y  liczące j. N osi ona nazw ę j
* ..A tla s "  i ja k  zap ew n ia ją  Jej f
• k o n s tru k to rz y . „ je s t  zdolna t  
k do w szystk iego — od przepo- i  
L w ład an ia  pogody do naprow a ł  
r dzania ra k ie t  na eel” .

Dochody — 87,6 mld, wydatki — 86,1 mld

Budżet państwowy
Związku Radzieckiego
na rok 1963

MOSKWA PAP. Przedłożony w poniedziałek 
sesji Rady Najwyższej ZSRR projekt budże­
tu państwowego na rok 1963 zamyka się po 
stronie dochodów sumą 87,6 mld rubli, a po 
stronie wydatków 86,1 mld rubli. W porów­
naniu z rokiem 1962 dochody będą większe 
o 3,4 proc., zaś wydatki — o 4,1 proc.

NA SESJI referat „O 
budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1963 i  o 
wykonaniu budżetu pań 
stwowego ZSRR za rok 
1961” wygłosił minister 
finansów ZSRR W. 
GARBUZOW. Stwier­
dził on, że podstawą 
budżetu są wpływy z 
gospodarki socjaliistycz 
nej, które wynoszą 91 
proc. wszystkich docho 
dów. Budżet całkowicie 
zapewnia finansowanie 
olbrzymiego programu 
budownictwa gospodar­
czego i  kulturalnego na 
kreślonego w planie go 
spodarki narodowej.

Studencka
konferencja
naukowa

STU D EN C I P o lite c h n ik i 
Szczecińskiej p rzyg o to w u ją  
się do ważnego w ydarzen ia  
w  a ka de m ick im  życ iu  na­
u k o w y m  naszego m iasta . 
Będzie n im  n ie w ą tp liw ie  I  
O gólnopo lska K o n fe ren c ja  
S tud en ck ich  K ó ł N a u ko ­
w y c h  T e c h n ik i i  E ko n o m ik i 
T ransp o rtu .

P rzygo tow an ia  do k o n fe ­
re n c ji od byw a ją  się pod 
au sp ic jam i Rady N acze lne j 
ZSP, M in is te rs tw a  K o m u n ! 
k a c jl i  Z jednoczen ia  PKS. 
Prace org an iza cy jne  są w  
pe łn ym  to k u . C zuwa nad 
n im i IS-osobowy K o m ite t 
O rga n iza cy jn y , z łożony z 
p rze ds ta w ic ie li Rady O krę 
gowe.t ZSP i K o ła  N aukow e 
go M o to ryza c ji. W szystko 
(bo  kon fe re n c ja , p la no w a­
na  na  11—13 s tyczn ia  1963 
r .)  — Jest Już p ra w ie  go to ­
w e, przygotow ane przez 
sam ych s tudentów .

Za in teresow anie Konfe­
re n c ją  Jest ba rdzo duże. 
H on orow y p a tro n a t o b ją ł 
M in is te r  K o m u n ik a c ji, o -  
prócz k ó ł na uko w ych  uczci 
n i całego k ra ju ,  ud z ia ł w 
k o n fe re n c ji sap ow i edzle U 
ta kże  s tudenci .Węgier« Cze

(kg)

chos łow acjl

S IĘ : na gospodarkę n 
dową 34,5 m ld  ru b li ,  
cele spo łeczno -  k u ltu ­
ra lne  — 33 m ld  r u b li ,  na 
obronę — 13,» m ld  ru b li.  
W  ro k u  b ieżącym  w y d a tk i 
na w spom n iane ceie w y ­
n o s iły  od po w ied n io  32,5 
m ld  ru b li ,  38,7 m ld  ru b li 
i  13,4 m ld  ru b li.

7« proc. bu dże tu  na ro k  
1963 przeznacza się na f i ­
nansow anie gospodarki na ­
ro d o w e j i  na cele spolecz 
no  - k u ltu ra ln e .

BUDŻET PAŃSTWO­
WY ZSRR na roje przy 
szły przewiduje udzie­
lenie pożyczek na po­
moc gospodarczą i tech 
niczną krajom socjali­
stycznym, jak również 
państwom, które nie­
dawno odzyskały nie­
podległość.

Rusk
(Dokończenie ze str. 1)

mijających odpowiedzi 
stwierdzając, iż USA 
„zajmują pozycję wy­
czekującą”.

Omawiając problem 
kubański, Rusk, nawią­
zując do negocjacji w 
Nowym Jorku, stwier­
dził, że „brak skutecz­
nej weryfikacji na Ku­
bie, jeśli chodzi o usu­
nięcie broni ofensyw­
nych i  niewprowadza- 
nie ich z powrotem 
stanowi z amerykań­
skiego punktu widze­
nia bardzo poważny 
mankament" w związ­
ku z czym nie wie, czy 
„możliwe będzie poin­
formowanie Rady Bez­
pieczeństwa, iż znale­
ziona została jakaś pod 
stawa dla zamknięcia 
tego konkretnego sta­
dium kryzysu kubań­
skiego” .

A M E R Y K A Ń S K I SEKRE­
T A R Z  STA N U  up ie ra ł »ię 
w  dalszym  ciągu p rz y  żą­
da n iu  in sp e kc ji na K u b ie , 
s tw ie rdza jąc , że je ś li K u ­
ba n ie  zgodzi się na  in ­
s p e k c je ,- to  „ k ra je  p ó łk u li 
zachodnie ] będą m us ia ły  
posłużyć się in n y m i sposo 
bam i, b y  uzyskać m oż li­
w ie  ja k  na jlepsze gw aran 
c je ” . W y k lu c z y ł on ró w ­
nież m ożliw ość n o rm a liza ­
c j i  s tosunków  m iędzy USA 
a K ubą do pó k i K u ba  „b ę ­
dzie m ia ła  rząd m arks is tów  
sko -  le n in o w s k i” .

R usk ośw iadczy ł, Iż i  
K u b y  w y jeżd ża ją  obecnie 
w o jsko w i rad z ie ccy , k tó ­
rych  liczbę  o k re ś li ł om 
Jako „s k ro m n ą ” . S tan ow i­
l i  on i obsługę w yco fa nych  
uprzednio ra k ie t.

INŻ. STANISŁAW 
BIEŃ ze Świdnickiej 
Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego jest w 
trakcie realizacji nie­
zwykłego pomysłu. Po­
stanowił on zbudować 
latający aparat o ru ­
chomych skrzydłach, 
napędzany mięśniami 
nóg. Wynalazek inż. 
Bienia nosi tymczasem 
nazwę „Mięśniolot-orni 
topter” . Jak wskazuje 
nazwa, za wzór posłu­
żyły konstruktorowi lo 
ty ptaków.

„Mięśniolot” , budowa 
ny przez inż. Bienia 
przez kilka miesięcy, 
waży 40 kg. Zdał po­
myślnie pierwsze pró­
by na ziemi i wkrótce 
mają się odbyć nad 
Świdnikiem koło Lubli 
na pierwsze loty. Czy 
się powiodą?

(„Kurier Polski” )

,Globtroterzy
wśród nos“

Znany
podróżnik
LEPECKI
w  Z a m k u

W  N A JB L IŻ S Z Ą  środę 
gościć, będziem y w  Szcze­
c in ie  au to ra  lic zn ych  po­
w ieści po dróżn iczych M ie­
czysław a LEPECKIEG O .

P o p u la rn y  p isa rz  (dużą 
poczytnością c ieszy ły  się 
zw łaszcza w ydane w  ostat­
n ich  la ta ch  k s ią żk i „P O  
BEZDR O ŻACH  B R A Z Y L II" . 
„W  SY LW ASAC H  PA R A G ­
W A JU ” , „P A R A N A  I  PO­
L A C Y ")  spotka się z Czy­
te ln ik a m i o godz. 19 w  sa­
l i  k lu b o w e j Z am lfu  K s ią ­
żą t P o m o rsk ic ił. Będz ie  to  
ko le jn a  im p reza t  c y k lu  
„G lo b tro te rz y  w śród nas” .

(a)

Uchwała V Kongresu
Związków Zawodowych

(Skroi)
UCHWAŁA V KONGRESU ZW. ZAW. W 

sprawie zadań w zakresie budownictwa socja­
listycznego, poprawy warunków pracy i pod­
noszenia poziomu życia mas pracujących jest 
obszernym dokumentem, który ną wstępie pod­
kreśla, że Zw. Zaw. realizować będą swoje 
podstawowe funkcje w oparciu o linię progra­
mową ostatnich lat, zespalającą w organicz­
ną jedność sprawy produkcji i  bytu, wysuwa­
jąc na czoło te zagadnienia, które najpewniej 
zabezpieczają bieżące i przyszłe interesy klasy 
robotniczej.

Uchwała stwierdza, że możliwości zaspokoje­
nia wszystkich potrzeb rozstrzygają się w ste­
rze produkcji materialnej.

W realizacji zadań na ląta 1963—65 szcze­
gólnej koncentracji wysiłków wszystkich ogniw 
Zw. Zaw. i  organów samorządu robotniczego 
wymaga: zapewnienie obniżki kosztów włas­
nych, podniesienie wydajności pracy. Intensy­
fikacja eksportu, rozbudowa bazy materiało­
wo - technicznej i wszechstronne uefektywnlę- 
nle działalności inwestycyjnej oraz zapewnie­
nie dalszego wzrostu produkcji rolnictwa.

U C H W A Ł A  P O D K R E Ś L A , że Samorząd rębśit* 
n io zy  i o rg an izac je  zw iązkow e p o w in n y  m ięć pąt- 
ną św iadom ość, i i  nie w y k o n y w a n ie  zaplanow anego 
w skaźn ika  o b n iż k i kosztó w  w łasnych, grom adzen i* 
n a dm ie rn ych  zapasów, n le os ią ga n le  p rzy ro s tu  p ro ­
d u k c ji przede w szys tk im  w  drodze w zrostu  w vd a j-  
nośei oraz nieuzasadnione przekraczan ie fupduzzu 
p łac pociągają za sobą ogran iczen ie  m oż liw o śc i 
p la no w ych  re g u la c ji p lac i  zag raża ją  rów nó w ad z* 
ry n k o w e j.

WIELE UWAGI poświęca się w  uchwale pro 
blemom mieszkaniowym ludzi prący. Zwięk­
szenia liczby mieszkań budowanych w ramach 
sum zaplanowanych do 1965 r., należy poszu­
kiwać na drodze zmniejszenia nakładów ag 
1 m kw. powierzchni użytkowej — stwierdza 
uchwała.

A Ż E B Y  P R Z Y C ZY N IĆ  S IĘ  DO TEGO , b y  ro ln ię -  
tw o  nadążało za rosnącym  zapotrzebow an iem  ludnoś­
c i, zw . zaw. będą m o b iliz o w a ły  za łog i do te rm i­
now ego w y k o n y w a n ia  do s ta w , do unow ocześn ienia 
sprzę tu, p o p ra w y  jego ja k o ś c i 1 dostosow ania go 
do w a ru n k ó w  te re no w ych .

KONIECZNYM WARUNKIEM szybki«** 
wzrostu gospodarczego kraju jak i podniesienia 
poziomu życia klasy robotniczej jest poprawa 
bilansu handlu zagranicznego i szybki rozwój 
produkcji eksportowej. Pilnym zadaniem jest 
więc rozwijanie nowej produkcji eksportowej.

W nawiązaniu do problemów międzynarodo­
wego socjalistycznego podziału pracy uchwałą 
stwierdzą, że ruch zawodowy przyczyni ąię do 
wzmożenia współpracy gospodarczej państw 
socjalistycznych.

W ' okresie nowej kadencji CRZZ, zostanie 
przygotowany perspektywiczny plan rozwoju 
gospodarki narodowej do r. 1980.

r[l]& Ł© SZE W B A  ]
1--------- cU*€r&tv£J

NAUKA
KU R SY koresponden­
cy jn e  języka  m iędzy­
narodow ego Esperanto 
p ro w a dz i P o lsk i Z w ią ­
zek E sperantystów , W ar 
szawa, N ow y ś w ia t 27. 
Esperanto u m o ż liw ia  
k o n ta k ty  % ca łym  św ia 
te rn j u t  po k i lk u m ie ­
sięcznej nauce.

5850-K

KO RESPO NDENCYJNE
le kc je  Języków  obcych. 
In fo rm a c je  : W arsza­
wa, sk r. «8. 5728-K

N A U C ZY C IE L ud z ie li
le k c ji,  ko re p e tyc ji, chęt­
n ie  za po kó j, te i. .7(5-542, 
godz. 17—19. 9769-G

D YR EK C JA M H D  A r t .  
Przem . R óżn ym i w  Szcze 
c in ie  poezukuje garażu 
w  dz ie ln ic y  N iebuszewo 
na sam ochód -  fu rg o n , 
m a rk i „ Ż u k " .  W a ru n k i 
do om ó w ie n ia  w  D y  re k  
c j i  M H D , u l.  D w orco­
wa 1-a, I I  p ., p o kó j 38.

5851-K i

K E S S S

mmusm
POMOC dom ow a po­
trzebna na s ta le . 5 L ip ­
ca 47—3. 9770-G

■mam

M E B LE  sprzedam : sy­
p ia lne , kuchenne, kre­
densy 1 inn e . Bo i. K rzy  
w oustego 53—7.

9772-G

LOKALE
PO KOJU  n ie krę pu jące - 
go, um eblow anego z 
w ygo da m i, poszuku je 
sam o tny  ńa stanow isku. 
In fo rm a c je : te l. 457-67 
od 9—17. 9773-G

SPRZEDAM  p ię kn y , U- 
zb ro jo n y  p lac, 120 drzew  
ow o cu ją cych w  In o w ro  
c ław iu , dz ie ln ica  w illo ­
w a. O fe r ty : B iu ro  Oglo 
szeń, Bydgoszcz. Pom or 
ska 1 pod 1196. 5849-K

5 H A  z iem i w ra z  z za­
b u do w an iam i, k o lo  Lo­
dz i sprzedam. W iado­
m ość: Zak ładow a 90
(do jazd pociąg iem  Łódź 
— O lechów ). 5848-K

d z i a ł k ę  p ó lh e k ta ro - 
wą — sprzedam. P.ozpo 
czeta budow a. W iado­
mość: Łódź, Różana
10—38, M ik o ła jc z y k ,

5848-K

m m m
KREDENS — orzecho­
w y . sprzedam. Z ygm un  
ta S tarego 8—4.

9771-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju  z kuchnią , 
w yłączonego, przezna­
czonego do  sprzedaży 
lu b  w yn a jm ie  pokó j 
sub lo ka to rsk i. W iado­
m ość: S łowackiego 6— 
10. 9774-G

OD STĄ PIĘ  loka l — za­
k ła d  rzem ieś ln iczy w 
cen trum  Szczecina. W ia 
dom ość: te l. 37-638

0773-G

p o k Oj , kuchn ia , przed
po kó j w  Szczecinie, za 
m ien ię  na rów norzędne 
w  Bydgoszczy. W iado­
mość: Szczecin, św.
W ojc iecha 15—31.

9776-G

PO KÓ J do w yna jęcia. 
Szczecin -  K lucz, R y­
m arska  88. 9777-G

2 PO KOJE, kuchnia w  
cen tru m  G liw ic , zam ie­
n ię  na p o kó j z kuch­
n ią  lu b  kaw a le rkę  w  
cen tru m  Szczecina, te l. 
367-58. 9778-G

Dnła 9 grudnia 1962 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w wieku lat 67

a d w o k a t

dr Marian Wróbel
ern. sędzia Sądu Wojewódzkiego w Szczecinie, wybitny 
prawnik, nieodżałowany I ceniony kolega, członek 

Zespołu Adwokackiego Nr 7 w Szczecinie,

o czym zawiadamiają z głębokim żalem 

koledzy I pracownicy 

ZESPOŁU ADWOKACKIEGO Nr 7 
W SZCZECINIE

KANDYDATÓW na stanowiska referen­
tów do Działu Zaopatrzenia i Inwestycji, 
ze średnim wykształceniem i  znajomoś­
cią pracy biurowej oraz magistra chemii 
i  2 laborantów medycznych do Labora­
torium I  KI. Chorób Wewn., poszukuje 
Pomorska Akademia Medyczna. Kandy­
daci na referentów winni ze skierowa­
niem z Wydziału Zatrudnienia zgłaszać 
się w Dziale Kadr PAM, Szczecin — ul. 
Rybacka 1. Magister chemii oraz labo­
ranci zgłaszać się winni bezpośrednio 
u kierownika I  K lin ik i Chorób Wewn. 
na Pomorzanach. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 5843-K
KANDYDATÓW na stanowiska: główne­
go księgowego, kierownika Sekcji Ekono­
micznej, ze znajomością spraw planowa­
nia, organizacji i zatrudnienia oraz księ­
gowego, poszukuje od zaraz lub w termi­
nie do uzgodnienia MHD Art. Przemyslo- 
wo-Różnymi w Szczecinie. Wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie i  prak­
tyka. Reflektujemy wyłącznie na siły 
wysoko wykwalifikowane. Bliższych in 
formacji udziela sekcja kadr, ul. Dwor­
cowa la, pok. 37 — tel. 461-98.

5844-K

KIEROWNIKA księgarni w Dąbiu Szczę- 
cińskim i zastępcę kierownika zatrudni 
natychmiast P.P. „DOM KSIĄŻKI” W 
SZCZECINIE. Wymagane średnie wy­
kształcenie i praktyka handlowa. Warun­
k i płacy do omówienia w Dyrekcji „Do­
mu Książki”  przy ul. Kr. Korony Pol­
skiej nr 24 (pok. 221). 5847-K

Dnia 9 grudnia 1962 r. zmarł mój 
Najdroższy Mąż i nasz Najukochań­
szy Ojciec

ś .+ p -
dr Marian Stanisław

WRÓBEL
adwokat

Msza św. żałobna odbędzie się 
w kościele Król. Kor. Poiskiej o 
godz. 8-ej dnia 12 grudnia 1962 r., 
pogrzeb z kaplicy kościoła św. An­
drzeja Bobołi przy ul. Pocztowej 
na Cmentarz Centralny, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim bólu

ZONA, CÓRKA I  SYNOWIE

KIEROWNIKA laboratorium mikrobio­
logicznego, zatrudni natychmiast S*c*e- 
cińska Spółdzielnia Mleczarską przy ul.
Jagiellońskiej 68/69. Bliższe warunki pra­
cy i  płacy do omówienia na miejscu. • 

5845-K
ST. EKONOMISTĘ lub ekonomistę d/s 
transportu ze znajomością spraw gospo­
darki samochodowej i dyspozycji tabo­
rem, na stanowisko st. ekonomisty, wy­
magane wykształcenie wyższe oraz 3 lata 
praktyki lub wykształcenie średnię oraz 
7 lat praktyki. Na stanowisko ekonomisty 
wymagane wykszałcenie wyższe oraz 1 
rok praktyki lub wykształcenie średnie 
oraz 6 lat praktyki — zatrudni od zaraz 
.Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w Szczecinie, ul. Światopełka 5 6. Ponad­
to od dnia 1 stycznia 1963 r. zatrudni sf. 
inspektora lub inspektora BHP. Ną sta­
nowisko st. inspektora wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne oraz prze­
szkolenie w zakresie BHP. Na stanowisko 
inspektorą wymagane wykształcenie śred 
nie techniczne oraz 3 łatą praktyki ną 
stanowisku BHP. Warunki prący i płacy 
do uzgodnienia w MPO, Ref. Kadr od 
godz. 8—13. 5819-K

W dniach 11—21. X II. 1962 T. 
w godz. 9—13

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
„Robotnik”

w Szczecinie
przyjmuje zapisy na następujące

K U R S Y :
— Języka angielskiego ł niemieckiego

— dla początkujących i ząawąń- 
sowanych

— Kroju i szycia
— Dziewlarstwa maszynowego
— Kosmetyki
— Galanterii damskiej
— Gotowania i pieczenia 

Informacji udziela Dział Społeezno-
Samorządowy, telefon 378-11, I piętro 
pokój 27.

5855-K

mmmm
ZG U BIO NO  kluczę i  le ­
g itym a c ję  tram w a jó w «  
na nazw isko Ju lia  Za­
w adzka. Proszę o zw ro t 
na adres: R eduty O rdo 
n? 76—3. 9780-G

p w r n  w ? d z . R o ln i­
c tw a i LeSnićtWą w  
Szczecinie, le g itym a c ję  
w o jsko w ą w ydg ng  prz*« 
W KR Szczecin na naz­
w isko  Ryszard Mosia 
w icz . 971

osię-
f7»-t3

z g u b i o n o  le g itym a ­
c je  s tudencką, w ydaną 
przez P A M  na nazwie 
sko M aria  Skrodżka-
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N IE D A L E K O
od

SZCZECINA.
K U Ź N IA  M ISTR ZO W S K IC H  TY TU ŁÓ W  I  LIGO­

W YC H  p u n k t ó w  s ą  w i e l k i e  o ś r o d k i , w p r a -
W D Z IS  N AJC ZĘŚC IEJ T A L E N T Y  SPORTOWE OD­
K R Y W A N E  S Ą  N A  PRO W IN C JI. A L Ę  M IAS TE C Z­
K A  I  O S IED LA N IE  M A J Ą  W IE LE  W SPÓLNEGO 
Z TZW . W IE L K IM  SPORTEM .

IpoVHI
JpmKVlMYÍ

JE D N Y M  ■ na jlepszych 
p iłk a rz y  czeeho«łow «ckich 
Jest u cze s tn ik  tegorocz­
n ych  m is trzo s tw  Świata, 
grac» p ię c io k ro tn e g o  m li -  
tra *  k ra ju  — D u k li P ra -

R — Josef Masopust. Ten 
le tn i  p iłk a rz  w ystępo­

w a ł w  ba rw a ch  swego k ra  
Ju SS razy. K a rie rę  za­
w odn iczą  pra gn ie  ko n tyn u  
ow ać jeezftze przez trz y  
— cz te ry  la ta .

•  •  •

J E Ś L I chcem y zw yciężać 
ośw iadczy ł tre n e r k lu ­

bu  p iłka rsk ie g o  W iene r 
A C  — m us im y tren ow a ć  
f  ra zy  w  tyg o d n iu , a n ie  
Jak dotychczas 1 razy . N ie 
a l t  ty  p la n y  tren e ra  spa li­
ły  na panew ce, pon ie­
w aż zw iększen iu  lic z b y  
tre n in g ó w , sp rz e c iw iły  sie 
śta r.ew czo to n y  p iłk a rz y ,

n io s ło  do tyehcza* w  wadze 
c iężk ie j w iece j Jak 500 
kg . L ifc ie  te j przew odzi 
JurJJ W łasow  (550 kg) Po 

n im  na liś c ie  f ig u r u ją  
nazw iska dw óch jego ro ­
daków , cz te rech A m e ryka ­
nó w  i  Jednego A rg e n ty ń ­
czyka.

•  » *

Z N A N Y  tre n e r radziec­
k i  — W ło dz im ie rz  D iaćz- 
k o w  — w ychow aw ca W a­
le reg o B rum e la  ’ tw ie rd z i, 
Że Jeszcze za Jego ty c ia  
Skoczkow ie do jdą  do w y ­
sokości i , 50, a w  przysz­
łości — a le  tego ju ż  chy­
ba n ie  zobaczy — będą 
i  ta cy  co p rze jd ą  3 m (l).

■ PO M N Y ty c h  p ra w d  w y ­
bie ra łem  saę do K luczew a, 
skąd od  dw óch la t  n a p ły ­
w a ły  sensacyjne w ieści. 
K lu czew o położone Jest 7 
km  za S targa rdem  jad ąc 
od Szczecina. Jest n iew ie l-. 
k im  osiedlem , choć m łodzie 
ży p ra cu jące j w  cuk ro w n i, 
ceg ie ln i i  insp ek to rac ie  
PGR je s t sporo. Przed dw o 
ma la ty  po w sta ł tam  LZS . 
E ksp e rym en ta ln y  k lu b  w y  
ró s ł na p ra w d z iw ą  potęgo. 
Oczyw iście n ie  bodziem y 
go po rów nyw a ć  z Pogonią 
czy A rko n ią . W  K lu czew ie  
o dz iw o n ie  p rz y ją ł się 
fu tb o l. R ozw ija ją  s ię na to­
m ia s t In ne  spo rty .

Z N A JD Z IE C IE  ta m  A -k la  
sową s ia tkó w kę , c ięża row ­
ców , żeg larzy, k tó rz y  prze 
p łyn ę li M ie dw ie  w e w szyst 
k ic h  m o ż liw ych  k ie ru n ­
kach , ko la rz y , k tó ry c h  
O ZKo ł. n ie  w aha się pow o 
lać do rep re zen tac ji okrę­
gu 1 św ie tn ą  sekcję le k k o ­
atle tyczną, k tó ra  w  ty m  se 
zon ie by ła  o k ro k  od sen­
sacyjnego aw ansu do I I  l i ­
g i. Poznacie w  K luczew ie 
„m dslow atego”  A leksandra  
SA KO W A — c ichą nadzie ję 
po lskiego oszczepu — człon 
k a  k a d ry  o lim p ijs k ie j, 
spotkacie dz ia łaczy z k tó ­
ry m i o spo rc ie m ożna 
m aw iać ca łym i d n iam i.

LZS „P o m o rze ”  skup ia  
dzdś 300 cz łonków , z czego 
po łow a u p ra w ia  spo rt w y ­
czynow o. D ziałacze m ie js ­
cowego I.ZS są in ic ja to ra ­
m i ru ch u  tu rystycznego ,

na da ją  całem u osied lu  spor 
to w y  cha rak te r, tw o rzą  k i i  
m a t p rzy je m n e j n ie dz ie ln e j 
ro z ry w k i na  bo isku . K lu b  
za tru dn ia  jednego tren e ra  
i k i lk u  in s tru k to ró w  w  
ty m  i  ta k ic h , k tó rz y  swe 
fu n k c je  t ra k tu ją  w y b itn ie  
społecznie. To os ta tn ie  spo 
strzeżenie je s t chyba n a j­
jask raw szym  m otyw em  róż 
n icy  m iędzy spo rtem  w  
w ie lk ic h  k lub ach  a LZS- 
acb.

OSIĄGNIĘCIA LZS-u 
„Pomorze” mierzyć 
można wieloma sukce­
sami, wygranymi im­
prezami i  rekordami. 
Wbrew jednak temu co 
się nasuwa postronne­
mu obserwatorowi, za­
rząd klubu boryka się 
z wieloma trudnościa­
mi. Budżet łatany 
jest z najdrobniejszych 
skrawków. Reprezen­
tantów „Pomorza” nie 
spotkacie więc w  repre 
zentacyjnych dresach 
czy kostiumach z na­
szytymi lampasami. Ta 
kich wymogów nie ma 
ją. Na co dzień są nor­
malnymi ludźmi — pra 
cują lub uczęszczają do 
szkół.

I. SLIWAKOWSKI

iB O K S i
13 BM . W  LO N D Y N IE  Od 

będzie się sesja Ą IB A . Jak  
ośw iadczy ł w iceprezes Ro­
m an L iso w sk i, w  s to lic y  
A n g lii odbędzie się p rzy  
te j oka z ji loso w an ie  d ru ­
żynow ego pu cha ru  E u ropy 
w  boksie, do k tó re go  zgło 
s iło  się osiem  d ru żyn : P o l­
ska, ZSRR, N R D , R um u­
n ia . NRE. W łochy, F ranc ja  
1 B u łga ria .

Ciekawy program
wycieczek WKZZ i PTTK

D O BR YM  zw yczajem  sta 
to  s ię  pu b liko w a n ie  w  spe­
c ja ln ych  afiszach m iesięcz­
nego p lanu im p rez  tu ry ­
s tyczn o-w ypo czynko w ych — 
o rg an izow anych przez Wo­
jew ó dzką  K o m is ję  Zw iąz­
k ó w  Zaw odow ych i  O ddz ia ł 
P T T K .

W  ty r t i m iesiącu K o lo  
P rzew o dn ików  P T T K  za­
prasza na c y k l w ycieczek 
d la  m łodzieży szkolnej pod 
w spó lną nazw ą „F e r ie  zi­

m ow e w  s ied m io m ilow ych  
bu ta ch ” . W ram ach tego 
c y k lu  odbędzie się a tra k ­
c y jn y  k u lig  w  nieznane, 
złaz w  Lasku A rko ń śk im  
oraz w yc ie czk i do Zam ku 
i M uzeum  Pom orza Zachód 
niego.

M iło śn icy  V  m uzy mo­
gą w yb ra ć  się w  każdą nie 
dzie lę na przedstaw ienia 
O p ery Poznańskie j na „J e ­
zio ro  Łabędzie” , „C a rm e n ”  
i  „R ig o le tto ” . (kg)

Spotkanie
d zia łaczy
olimpijskich 
NRD i NRF

W S IE D Z IB IE  M iędzyna­
rodow ego K o m ite tu  O lim ­
p ijs k ie g o  w  Lozann ie  od­
b y ło  się spo tka n ie  przed­
s ta w ic ie li w ląd z  sporto­
w ych  N R D  i  N R F. Rozpa­
tryw a n a  b y ła  spraw a u tw o  
rżen ia  og ó lnoń iem ieck ie j 
rep re zen tac ji ną Ig rzyska  
O lim p ijs k ie  1964 r . w  In n s - 
b ru cku  i  T o k io . W w y n ik u  
ob rąd os iągn ięto po rozu­
m ien ie  w  n a jis to tn ie js zych  
sprawach, do tyczących u- 
s ia le n ia  rep re zen tac ji o lim  
p ijs k ic h . O pracow any zo­
sta ł do kum e nt, k tó ry  bę­
dzie przed łożony do roz­
patrzen ia na fo ru m  M iędzy 
narodow ego K o m ite tu  O- 
lim p ijs k ie g o ,

Przy współudziale mieszkańców
Pogodno coraz piękniejsze

KONKURS „Kwiaty i Rabaty“
zakończony
Wartość czynów społecznych

ponad 2140 tys. zł

W SZCZECINIE bło 
to, deszcz i szaruga, 
w Zakopanem nie no 
towane o tej porze 
roku opady śniegu i 
oczywiście ra j dla 
narciarzy.
Na zdjęciu: Helmut 

RECKNAGEL (NRD) 
szybuje po tytu ł m i­
strza śuńata. (FIS — 
Zakopane).

(Foto - CAF)

Na uroczystej nadzwyczajnej sesji DRN-Po- 
godno podsumowano wyniki tegorocznych czy­
nów społecznych przy uporządkowaniu dziel­
nicy i zakończono tradycyjny już konkurs
„Kwiaty i Rabaty”. Obliczono, że ogólna war­
tość prac wykonanych społecznie w okresie
tegorocznej akcji porządkowej sięga na Po­
godnie ponad 2140 tys. zł, przy wykorzysta­
niu funduszy państwowych w wysokości 190 
tys. zł (zakup materiałów).

■" ...........— --'■■■■- ' —, w y n ik i  te  w skazu ją  na
pokaźny w zro s t a k tyw n oś  
c i społecznej m ieszkańców  
dz ie ln icy . W i ceprze w c*i r y ­
czący D RN-Pogodno, K . 
B A R A N O W S K I, przedsta­
w ia ją c  na sesji w y n ik i 
p rac nad up iększeniem  i 
podn ies ien iem  czystości 
dz ie ln icy , s tw ię rd z ił także, 
że zanotow ano tego ra ku  
zw iększone zain teresow anie 
ty m i sprawam i zakładów  
p ra cy , m ieszczących s ię  na 
Pogodnie. Szczególne uzna­
n ie  na leży się tu  SFM „J u ­
na k ” ,  -

randa, k tó rz y  n ie  uczestn i 
c z y li w praw d z ie  w k o n k u r 
sie. ale zachęceni pracą są 
siadów, zaczęli porządko­
wać swe posesje.

W tegorocznym  k o n k u r­
sie „K w ia ty  i R abaty”  I  
m ie jsce (800 z ł) p rzyznano 
p. A . K O LA S IE  zam. przy  
u l. Juranda 4 b. D w ie  I I  na 
gro dy  (po 600 zł) z d o b y li: 
S. B L A C H  (Juranda 4a) 1 
M . BUDRYNSKJ (Roseńber 
gów  43). Natom iast trz y  I I I  
m iejsca p rz y p a d ły : p. A . 
B A JG LO W I (u l. P rzyb y ­
szewskiego), K . KU C H A R ­
SK IE M U  ’ (u l. S rcdn iaw skie  
go) i Z. STRAJCH (u l, Ju ­
randa). Nagrodam i pienięż 
n y m i w yró żn io no  ponadto 
70 uczestn ików  kon kursu . 
K s ią żkam i i słodyczam i ob 
da row ano m łodzież z K orn i 
te tu  Dziecięcego przy  A D M  
n r  8. G R ATU LU JE M Y !

(dm)

m m
pw o pup
'zmMómP
2Ó -M INUTOW A (15—15.10) 

p rze rw a w  ru ch u  tra m w a ­
jó w  l in i i  1 nastąp iła  i  po­
w od u zderzęn ją się „ w a r ­
szaw y”  ze „S ta re m  20”  
p rzy  p l. P rz y ja ź n i P o lsko- 
R ad zieck ie j. o f ia r  w  lu ­
dziach n ie  by ło .

D Z IŚ  rano na u l. E m il ii  
P la te r  osobow y „ W a rtb u rg ”  
zde rzy ł się z autobusem  
M P K . W  w y n ik u  zderze­
n ia  „W a rtb u rg ”  został u - 
szkodzony (s tra ty  sięgają 
15 tys. zł). W g in fo rm a c ji 
M P K  — w in ę  ponosi k ie ­
row ca „W a rtb u rg a ” , k tó ry  
n ie  przestrzega ł przepisów  
drogow ych .

PĘ D ZĄ C A  u l. K a ro la  
M ia rk i taksów ka M P K , p ro  
w adzona przez Józefa Cb. 
uderzy ła  w  slup , ro z b ija ­
ją c  się. K ie ro w ca  zbiegł. 
D ochodzen ie w  to ku .

W C ZO R A J przed po łud­
niem  zap a lił s ię' tra n s fo r ­
m ato r, zas ila jący w  prąd 
część Pogodna. Pożar uga­
s i l i  m o n te rzy  Z akła du 
Energetycznego. P rze rw :

ła ok , 3 godzin.

W  W Y N IK U  „n ie p o ro zu ­
m ie n ia ”  podczas lib a c ji  al 
ko h o lo w e j został d o tk liw ie  
p o b ity  18-Iefni M ik o ła j N. 
z Przęsocina. O trzym a ł on 
m . In . k i lk a  kopn ięć w 
głow ę. M ik o ła ja  N . zabrało 
pogo tow ie , a jego kom pa 
nó w  — m ilic ja .

PO GODA: W  dalszym  
c iąg u  zachm urzen ie duże 
i p rze lo tne opady. Temp. 
do 5 si., w ia try  um ia rko ­
wane, po łud n io w o  -  za­
chodn ie. (ap)

Coraz lepsze w y n ik i daje 
też organ izow any przy  
w spó łpracy „K u r ie ra ”  co­
roczny ko n ku rs  „K w ia ty  i 
R abaty” , w  k tó ry m  uczest­
n iczy ło  tego ro ku  ioo m ie­
szkańców  te j dz ie ln icy . Za 
ich  przyk ład em  poszli licz ­
n i lo ka to rzy  dom ów  przy  
u l. B rodz ińsk iego , Rostwo­
row skiego, K a rło w icza , Ju -

Ostatnie dni 
TGBRUKU

S ŁYN N Y szczeciński ba­
za r p rzy  p l. T ob ru ok im  
kończy sw ój w ie lo le tn i 
(n iezb y t s ław n y) żyw o t.

Prace przy  b u do w ie  no ­
wego ta rg ow iska  na . T u rzy  
n ie  postępu ją  ostro . W y­
konano Już w szystk ie  in ­
sta lacje w odno-kana lizaey j 
ne. zn iw e lo w an o i  pod sy­
pano te re n . Obecnie prze­
prowadza się uk ła da n ie  b ru  
ko w e j na w ie rzchn i. (60 
proc. J u t w ykon an o .) Po­
został rów n ie ż  do w ykon a­
n ia  szalet. O g ólny koszt ro 
b ó t w yn o s i ok. m ilio n a  zło 
tych . W edług o p in ii inw e­
s to ra  (M P G K) w y ko n a w ­
stw o ro b ó t prowadzonych 
przez W PRD zasługu je na 
pe łne uznan ie. H arm on o­
gram  je s t ściś le d o trz y m y  
w a n y  a na w et w yprzedza­
ny . N ie  bu dzi rów n ie ż  za- 
strzeń jakość prac.

Całość ro b ó t ma b yć  za­
kończona do  28 g ru d n ia  
b r ., 2 s tyczn ia  zaś ma na­
stąpić  o tw a rc ie  ta rg ow iska .

KG .

W  103 roczn icę uro dz in  
a u to ra  m iędzynarodowego 
ję zyka  Esperanto, odbędzie 
się 12 bm  o godz. 20 w  św ie 
t l ic y  M łodzieżowego Domu 
K u ltu ry  (A l. W o j. Po lsk ie­
go 88) w ieczór, na k tó ry m  
inż . S tefan P o śledn ik  w y­
głosi re fe ra t p t. „75 la t Es­
pe ran ta ” . Zarząd Pol. Zw iąż 
k u  Esperan tystów  zaprasza 
cz łon ków  i  sym pa tyków ,

Z A R Z Ą D  Szczecińskiego 
T ow a rzys tw a  Fo tog ra ficz ­
nego zaw iadam ia, że p rzy j 
mu je  do da tko w o prace fo ­
tog ra ficzn e  na W ystaw ę Fo 
to g ra f ii A r tys tyczn e j człon 
k ó w  STF-u — do środy 
1? bm . P race na leży złożyć 
w  se k re ta ria c ie  W o j. Do­
m u K u ltu ry .

W O JE W Ó D ZK I Dom  K u l­
tu ry  ogłasza zapisy recy ta ­
to ró w  do o rgan izow anych 
zespołów żywego słowa — 
te a tru  po ez ji i  te a tru  le k ­
tu r .  W szyscy uzd o ln ien i j 
chę tn i proszeni są o zgła­
szanie się do D zia łu  Oświa 
towo-N ąukow ego W DK — 
Zam ek w  godz. od 9 do 15.

R EPERTUAR K IN  — n *  pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO PLASTYKO N — W ojska 
Po lskiego 36 — „Spacerk iem  
po L o n d yn ie ’! g. 10—21.

KLUBY

UC HW ALO N Y w czora j budże t m ia s ta  na ro k  1963 
w  ogólnej sum ie  dochodów i  w yd a tkó w  je s t wyższy
0 ponad i2 l m in  z ł od budżetu uchwalonego na 1982 
ro k .
C ZY  to  znaczy, że budżet m iasta je s t w yższy? Zna­

czy to , że w zro s ły  dochody, a. w  zw iązku z ty m  będą 
m og ły  wzrosnąć w y d a tk i. W  naszym  w ypa dku  będą 
one wyższe od te go ro cznych : w  dz ia le in w e s ty c ji o 
ponad 42 m in  z ł i  w  dz ia le  w yd a tkó w  bieżących o 
ponad 47 m in  zł. D odatkow e m ilio n y  z ło tych  prze tw o­

rzone zostaną na lepsze zaspoko jen ie po trzeb m iasta
1 jeg o m ieszkańców  n iż  m ożna b y ło  tó  uczyn ić  
w  bieżącym  ro ku . Jest to  w ięc Jak w ida ć  uk ła d  ko­
rz y s tn y  1 pozw ala jący P rezyd ium  M RN  na szerszy, 
choć w  da lszym  ciągu oszczędny, gospodarski gest.

W 1963 ro k u  dochody w łasne m iasta w zrosną o su­
mę ponad 55,7 m in  z ł. W yn ika  to  z lepszej i  bardz ie j

M ie jsk ie  A B C  1963 r.

Dochody miasta
dochodowej gospodarki p rze dsięb iors tw  m ie jsk ich , z 
k tó ry c ł w ie le  prze łam ało  im pas ekonom iczny, a ta k ­
że ze zw iększonych w p ły w ó w  do ka$y m ie jsk ie j z 
przedsięb iors tw  spó łdz ie lcz ych. W p ły w y  po da tkow e i 
o p ła ty  inkasow ane od ludnośc i u trzym an e  będą na 
dotychczasowym  poziom ie.

Znacznie podn iós ł się ud z ia ł m iasta  w  dochodach 
p rzedsięb iors tw  zarządzanych przez w ładze centra lne. 
D ochody z tych  ud z ia łów  stanow ią  23,5 proc. docho­
dów  budżetowych 1963 r . Ja k  tw ie rdzą  au to rzy  bud­
żetu m iasta na ro k  1963 Jest on — w  zabezpieczeniu 
podstaw ow ych zadań gospodarczych — rea ln ie jszy od 
budżetów  la t ub ieg łych . W yn ika  to  ze znacz,nego 
w zrostu budżetu po s tro n ie  dochodów. Poza tym  
przedsięb iorstwa i  jed n o s tk i budżetowe opanow ały 
techn ikę oceniania rea lnośc i swych dochodów, przez 
co zakładane p ia ny  są b lis k ie  rzeczyw istem u w yko­
nan iu . (d m ) '

TEATRY
P O L S K I — „C z y  to  je s t m i­
łość”  g. 19.30
W SPÓ ŁCZESNY — „P s ie  cza_ 
sy ” , s ie rżancie”  g. 19.30 
O P ER ETKA -  „J a  tu  rządzę" 
g. 19.15

K I N A
KOSMOS — „Z ło d z ie j w  ho­
te lu ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  — Od la t 18 
(w to re k  i  środa)
D E L F IN  — „2 o łn ie rz  i  boha­
te r ”  g- 10.30, 13, 15.30, 18.
20.30 — N R F — Od la t  16 (WW 
re k  i środa)
B A Ł T Y K  — „F u trz a n y  gang” 
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— ang. — od lą t 12 (w to re k  i 
środa)
P O LO N IA  — ¡.Książę 1 ą k to - 
reczka”  g. 15.30, 18, 20.30 — 
USA — od la t Í6; środa: g.
15.30, 18, 20.30 — „T o m c io  pa ­
lu c h ”  g. 11, 13
P IO N IE R  — „C ze rw o n y  
k w ia t”  g. 10 — „W arszaw ska 
syren a”  g. l l ,  13, 15 — „N 'e  
ma m ie jsca d la  d z ik ic h  zw ie­
rzą t”  g. 17 — „M ia s teczko”  g.
18.30, 20.30 (w ió re k  i środą) 
M U Z A  (Pom orzany) — „ P ię k ­
na L u re tta ”  g. 17.39, 19.30 — 
N R D ,— od 1. 1«
PRO M IEŃ — ,.R io B ra vo ’! g.
15.30, 18.15, 21 — USA — Od 
la t  12
M A R S  — „K ło p o ty  z m iło ­
śc ią”  g. 17, 19.15 — N R D  -
od la t 14
F A L A  — „R o m eo 1 J u lia ”  g. 
17, 19 — ang. — od la t  16 
ECHO (K rzeko w o ) — „G ra  
zwana m iło śc ią ”  g. 18, 20 — 
szwedzki — od la t 18 
S w rT  (S ko lw in ) — „H e rs z t”  
g. 17.30. 19.30 — fra n e . — od 
la t 16
M EW A (Żelechowo) — „Reszta 
je s t m ilczen iem ”  g . 18, 28 — 
N R F — od la t 16 
ŻE G LA R Z (G olęcino) — „O w - 
czy pęd”  g. 18.30, 20.30 —
fran c . — od la t 16 
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) — 
„G araż  ś m ie rc i”  g, 17.30, 19.30
— ang. — od la t 18 
PR ZYJA ŹŃ  (Dable) — „P uc­
c in i”  g. 17. 19 15 — w ł. — od 
la t 12
H U TN IK  (Sto lczyn ) -  „g m ie rć  
czyha na s ta rc ie ’ ’ g. 18, 20.15
— ang. — od la t 16
B A JK A  (Police) — „M annęken 

-  17, 19 ’ ’

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza 2 — 
D K F  „G ło s  z tam tego św ia ta ’* 
g. 19.30.
TPPR -  W oj. Po l. 66 — f i lm  
„ A r ty s ta  do wszystk iego”  g< 
18, 20 — radź.
NO T -  W oj. Pol. 67 -  czyn­
n y  od g. 12.
KO NTR AS TY -  W aw rzyn ia ­
ka  7-a — „K in o  k ró tk ic h  f i l ­
m ów ”  g- 20.

W YSTAW Y
M UZE UM  — S tarom łyńska 27 
— m alarstw o po lskie, średnio­
w ieczna sztuką pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szez-a 
c ińsk ich  g. 13—19.
W AŁY CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, w ys taw y m orsk ie , 
p rzy rod a , z dz ie jów  rzem iosła 
kow a lsko-ś lusarsk iego na Po­
m orzu Zachodnim  g. 13—19. 
Z A M E K  — św iatow a w ystaw a 
rysu n ku  i m alars tw a dzieci 
p t. „M o ja  o jczyzn a” ; w ys taw ą 
m a la rs tw a  K . C ykpw sldego — 
g. 10—18.
B W A  — S tarom łyńska 27 — ‘ 
w ystaw a okręgu szczecińskie­
go Z P A F  g. 13-19.

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  CHIR . — U n ii L u ­
b e lsk ie j.
PR ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Św. W ojciech« 
7 — g. 19-7 rano.

APTEKI
NR  34 — D ubois  1, te l. 82-4L 
N R  47 — Ja ro m ira  u  — te l 
422-46.

A p te ka  N r  10 (G lin k i), A p teka 
NR 11 (Dąbie Szczecińskie)* 
A p te ka  N r 12 (P od jucby).

TELEWIZJA
(P rogram  szczeciński)

16.25 — pro gram  dn ia , 16.30 — 
reportaż z In s ty tu tu  A to m ią ty  
If i w  M oskw ie, 17.30 — dia
dz iec i: „ w  św iecie f iz y k i ” , 18
— f jirn  seą y jny . „C o  dzię«. r y ­
z y k u ję  życiem , tresująo-ątwsw- 
rzę tą” , ię.23 — „T e le  -  super, 
rę k la m a ” , 18.55 — T V  m agazyn 
w o jsko w y , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — „D o bra no c  dz.e-
c iom ” , 20.05 — te le tu rn ie j
„K o lk o  1 k rz y ż y ):” , 20.35 — 
f i lrn  radź. od la t 12 „B itw a  
w  d ro dze ". 21.55 — program  
na ju t r o ,  m elod ia  na DOBRA­
NOC.

(P rogram  b e rliń sk i)

13.30 — rozm aitośc i, 15.30 — 
w id o w isko  d la  dzieci od la t 5 
„W e so łe  opow ieści św iątecz­
n e " , 18.40 — tys iąc  W iadomości 
T V , 18.30 — pozdrow ienia T V  
dziecięce j. i9 — f i lm  d la  m ło­
dzieży „D w ó ch  p rz y ja c ió ł” , 
19.25 — prognoza pogody, k ro  
n ika , 20 — „M ię d zyn a ro d o w i 
a rtyśc i c y rk o w i” , 20.30 — sztu 
ka TV  „Z w a rio w a n y  P o !d i” , 
2140 — „M a ry n a rz  i dz ie w czy  
na” , aud. z Rostocku, 22 — k ro  
n ika .

ŚRODA

9.50 — g im n a s ty k i dla wszy­
stk ich . 10 — k ro n ik a , przegląd 
w ydąrzeń, 10.40 — „M u zyczn y  
to to - lo te k ” , 12.35 — test. 13.38
— f i lm  „U c ię czka  z ciem no­
śc i” . 16 — dia dzieci od la t 8 
..Spacerkiem  po be r liń sk im  
ZOO” . 18.30 sport, 18.50 — po­
zd row ien ia  T V  dziecięce j. 19

spo tka n ie  w  B e rlin ie , 19,40

n u t” , 21.20 — „S ły n n i so liśc i 
ba le to w i” , 21.45 — „D la  rod z i 
ców  — o ąudyc jach d ia  dzie­
c i” . 22.25 — k ro n ik a , 22.30 — 
kon ce rt sym fon iczny.

RADIO

od 1 16
• ho lend. —

MAJ (żydów ce) — „C asino 
de P a ris”  g. 17. 19 — fr .-w ł.  — 
od la t 16 — panoram . 
M A R ZE N IE  — nieczynne

W IAD O M O ŚC I: 16, 19, 23.58. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.

s z c z e c i n : 18.05 — pe rły  
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 1«.30 — 
fe lie to n  lite ra c k i, 16.40 —
„K on fro n ta c je ^ ’ , 17 — m uzyka 
taneczna, 17.30 — przegląd ak­
tu a lno śc i W yb r eża, 17.50 ' — 
„A iid y c ja  a k tua ln a ” , 18 -  kon 
c e rt życzeń, 18.30 — dysku sja  
tyg od n i« , 20 — „A lm a n a ch  m or 
s k l” , 28.20 — radiosłuchacz« 
u k ła da ją  program  muZvo?ny

W AR S ZA W A : 13.15 -  ..M ik re  
fo n  dla w szystk ich” . 15 30 — 
dla dzieci „R u d y  D żil i lego 
pies” , 18.50 — un iw ersy te t ra­
d io w y. 19.as — m uzvka i ak tu­
alności. 19.30 — audvćia  lite ­
racka. ?! — z k ra in  i ze św ia 
tą , 21.40 — zespńt is rz  .w y
„P iw n ic a  Ś w idn icka ” . 22 —
u n iw e rsy te t rad io w y. 23.30 — 
mpibdJa na dobranoc.

W Y D A W C A ! Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasow e RSW „P R A S A ”  w  Szcżeclnle. R ED AK CJA I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łdo P rusk ie go  8: redaguje ko le g io m .
TELEFO N Y: cen tra la  120-21. s e k re ta ria t red. naczelnego «57-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego «78-21} sekre ta rz  re d a kc ji «28-33, se k re ta r ia t tecbn lezny f3»-*l (we«vn J l j j  d z ia ł m ie js k i 
*62-35; d z ia ł m orsk i «62-35; dz ia ł łączności z cz y te ln ik a m i «50-21; d z ia ł s p o rto w y  «27*77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna U>o godz. 6) 378-91; da lekop isy 125-14. W szelkich In fo r ­
m a c ji w sp ra w ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  1 Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  Graflezme
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SPISEK
na Żelechowie radnych, przystąpiła 

do „sprzysiężenia”  mło 
dzieży. Poparła społecz 
ny czyn budowy K lu­
bu Kultury.

NA Żelechowie 
działa „ nielegal­
na” organizacja: 
„K L U B  MŁO­
DYCH NAD OD­
RĄ” . Rozrasta się, 
rozpiera i  stwa­
rza wiele dylema­
tów władzom. Naj 
większy bowiem 
kłopot z tym co 
się rodzi żywioło­
wo, na peryfe­
riach paragrafów 
— oczywiście re­
finansowych.

X  KLUB powstał w 
tak i właśnie sposób. 
Można posiedzieć: w 
'drodze buntowniczego 
sprzysiężenia,

W  v,M IE S IĄ C U  KOSM O-
BU ”  (ta k  s ię  na zyw a ł c y k l 
p re le k c ji „a s tro n a u tye z - 
n y c h ”  w  K lu b ie )  w iad om o 
ju ż  tbyłO i że spisek się u -  
d a ł . ; W  K o leg iu m  K & fno - 
O rzeka jącym ... zm ala ła  i-» 
lość  spra w  o chu liga ńsk ie  
ro z ró b k i. F an ta z ja  u lec ia­
ła  w .j.  m iędzygw iezdne 
s z la k i pokazyw ane na  f i l ­
m ach ośw ia tow ych !

ty s ty c z n y m i p o p isa m i do  
S w ino u jśc ia j G ry fin a , Cho­
szczn aj

DZIELNICA właści­
wie składa się z kilku 
odrębnych osiedli, lecz 
administracyjnie obej­
muje olbrzymi teren 
(28" tys. mieszkańców), 
na którym mają swo­
je siedziby najwięksi 
potentaci szczecińskie­
go przemysłu: Papier­
nia, Huta i obydwie 
stocznie. Nie licząc f i­
lii Zarządu Portu.

O św iadczen iach po ten­
ta tó w  • na  rzecz po trzeb 
k u ltu ra ln y c h  dz ie ln icy  
(m im o  u ch w a ły  rząd u  i 
CRZZ i  m im o , że w łaśn ie  
spośród je j  m ieszkańców 
przede w szys tk im  sk ład a ją  
* ię  załogi „G o lia tó w ” ) — 
m ożna m ów ić  w łaśc iw ie  
ty lk o  w  S ko lw in ie . H u ta  
m a k in o  i  salę d la  im prez, 
k lu b u  w  p ra w d z iw ym  zna­
czen iu tego s łow a n ie  po­
siada, ty m  w ięce j — oczy­
w iśc ie  — D om u K u ltu ry .  
Stocznie, operu jące setka­
m i m ilio n ó w  z ło tych  n a  no 
w e in w e s tyc je  — w y lic z y ł 
to  p rzew odn iczący P rezy­
d iu m  M R N  — niedużo da­
ją  na  ro z w ó j p laców ek 
k u ltu ra ln y c h ,

Pop ie ra  d a le j każdą jego 
in ic ja ty w ę  l  m a w  ty m  
sprzym ierzeńca w  P rezy ­
d iu m  M ie jsk ie j Rady N aro ­
d o w e j, w  je j  W ydzia le K u l 
tu ry .  Lecz ja k o  się rze k ło , 
są jeszcze... pa rag ra ry . P la 
ców ka n ie  je s t „ je d n o s tką  
budżetow ą” , w ięc n ie  w ia ­
dom o Jak je j  pom agać f i ­
nansowo. N ie  w iadom o, 
czy do tychczasowe do tac je 
n ie  okażą się.., przestęp­
stw em ?

Tymczasem „KLUB 
MŁODYCH NAD OD­
RĄ”  — najlepszy przy­
kład powodzenia inicja 
tywy powstałej ze spo­
łecznej potrzeby zy­
skuje coraz więcej zwo 
lenników. Maleńki pa­
wilonik przy ulicy Ro­
botniczej nie może już 
ich pomieścić.

Rodzą się nowe chę­
ci: budowy obok — 
Dzielnicowego Domu 
Kultury. Ze szkła, jak 
w marzeniach Żerom­
skiego. Przyznajcie, to 
jest optymistyczne.

JAROMIR TRYGŁAW

D zik  
zabił rysia

HISTORIE „nie z tej
ziemi” !

W dzielnicy —- MO­
WA! — zna się grę w 
karty. W „sześćdziesiąt 
sześć”, „tysiąca” , „ocz­
ko”, „baśkę” . W K lu­
bie „baśka pracuje” 
przy... brydżu.

Kto wpadł ha , taki. 
pomysł, żeby na wie­
czorek towarzyski z 
twistem zaprosić poważ 
nego profesora z prelek 
cją o... etycznych pro­
blemach współczesnego 
człowieka? Zaczęto 
szemrać niedwuznacz­
nie: — „Taak? No, to 
6ię zagnie pana profeso 
ra coś niecoś!”  I  „za­
ginano”. Tak, że pre­
lekcja przemieniła się 
jv  żywą dyskusję.

PO ty m  w ieczo rze  zaczę­
ła  się seria -„spotkań *  eie 
k a w y m i lu d ź m i” , D ebaty  
o  na jc ieka w szych spra - 
w ach . A  w  m iędzyczasie po 
w s ta ł zespół a r tys tyczn y ! 
r ,W ESOŁY S T A TE K ”- i  ;,W E 
6 0 Ł Y  AU TO B U S 1! — w y ­
c ie czk i k ra jozn aw cze  z  a r -

MÓWIONO o tym na 
wspólnym posiedzeniu 
komisji oświaty i  ku l­
tury MRN i DRN z u- 
działem przedstawicieli 
WKZZ i  wymienionych 
zakładów pracy. Prze­
wodniczący Komisji Oś 
wiaty i  Ku ltury DRN, 
radny DODA, na owym 
posiedzeniu (odbyło się 
właśnie w  żelechow­
skim „KLUBIE MŁO­
DYCH NAD ODRĄ”), 
wzdychał do końca lat 
czterdziestych, „Huta 
miała wtedy tylko je­
den piec — mówił — 
ale o ile więcej rozgrze 
wała życie kulturalne 
dzielnicy! Dzisiaj?...”  — 
machnął ręką.

W ięc k lu b  na Żelecho­
w ie  trzeba uznać za wez­
w a n ie  rzucone „G o lia to m ” . 
Czy będzie skuteczne? Na 
razie t y lk o ' D z ie ln ico w a  1 
M ie jska  Rada N arodow a 
m a ją  z n im i „ k lo p o ty ’\

DRN NAD ODRĄ od 
razu, gorącym sercem 
— jeżeli można użyć 
takiego zbiorowego o- 
kreślenia — jvszystkich;

S Ł U ŻB A  leśna z  K ra s i­
czyna zna lazła n iedaw no 
w  lesie rys ia  zab itego przez 
dz ika . Na podstaw ie śla­
dó w  o d k ry ty c h  na  obszarze 

„oko ło  2 a ró w  od tw orzono 
przebieg w a lk i.  R yś m usia ł 
zaatakow ać odyńca , k tó ry  
je d n a k  n ie  da ł się napastn i 
k o w i i  c e ln ym i c iosam i sza 
be l i  ud erzen iam i ra c ic  po­
k o n a ł go.

Przypuszcza się; że ty m  
razem  t r a f i ł  „ s w ó j na  swe 
go” . R yś b y ł duży — w aży ł 
ok . 85 kg , a le  d z ik  także 
na leża ł przypuszcza ln ie do 
w y ją tk o w o  s iln y c h  i  s p ry t­
n y c h  prze ds ta w ic ie li swego 
ro d u . (ał)

Wilki
na Kurpiach

W YJĄ TK O W O  wcześnie 
p o ja w iły  się na  K u rp ia ch  
w ilk i .  W k i lk u  zagrodach 
do ko n a ły  one p ra w d ziw e­
go spustoszenia w  in w e n ­
ta rzu  ż yw ym . A  przecież 
n ie  ma jeszcze m ro zów  — 
na jba rd z ie j przez w i lk i  u -  
Iu b ion e j p o ry . R o ln icy  zw ró  
c i i i  się o pom oc do  m y ś li­
w ych , Cl je d n a k  podobno 
w o lą  po low ać ną zające, 
odk ład a ją c  po gro m  w ilk ó w  
na  po św iętach.

P 3 Ł H W S L Ł
a n o s m u

TO  STOISKO zaopa­
tr z y ł W OJ. H A N D EL 
OP AŁE M  w  w y ją tko w o  
p iękne drzew ka cho in­
kow e. Ceny są różne, 
od na jtań szych  k ilk u -  
nastozlo tow yęh do 50, 
80, 100 zł i  wzw yż. De­
cydu je  m etraż i  ogólny 
w yg ląd . Najtańsze są 
tzW. „d ra p a k i”  z nie­
p ro po rc jo na ln ie  w yro ­
ś n ię tym i ga łęziam i,

W SZCZECINIE
już zapachniało świę 
tami. Z dnia na 
dzień pięknieją wy­
stawowe witryny 
sklepowe, prezentu­
jące coraz to nowe 
kolekcje różnorod­
nych towarów, nada 
jących się na upo­
minki świąteczne. W 
sklepach cukierni­
czych nie brak już 
najprzeróżniejszych 
asortymentów pier­
ników i ciast. Pęcz­
nieją zapasy czekoia 
dowych delikatesów 
w fabrycznych skle­
pach „WAWELU” i 
„WEDLA”...

PLACE 1 skwery 
uliczne zazieleniły 
się świerkami. Licz­
ne stoiska z choinka 
mi (w tym roku nie 
zapomniano o pery­
feriach) oblężone są 
przez młodych i sta­
rych — w tym wy­
padku wiek nie od­
grywa roli.

TO  p ię kn e  d rzew ko
w y b ra ł ta tuś, có rka  w  
zasadzie w y b ó r ap robu 
je . N a „w s z e lk i w ypa ­
dek”  rozg ląda się je d  
n a k  po  s to is k u : a może 
zna jdz ie  się Jeszcze ład 
n ie jsza  cho inka !?

T e ks t: (a)
F o to : St. C ieślak

K S I E I Y V
TŁUM. C.DMOCh OWSnA

i ¡WYDAJE je j się, że go dotknęła.
— Nie powiedziałam tego w złej myśli, na-t

prawdę. . . .
— Wiera, «-4 Spojrzał na je j profil, _ lekko' 

pochylony pod naporem wiatru, i niby ischias 
przed burzą odezwał się w him stary ból.

r— Jest pan dzisiaj zmęczony,
— Nie.
»— Którędy pan idzie, przez plac?
t— Nie, idę na dworzec,
— Wyjazd służbowy?
Wiatr zadął gwałtowniej, tak że musiał przy­

trzymać kapelusz. Strach i pragnienie wsparcia 
się na kimś, uczucia podobno nie znane boha­
terom, znów napełniły mu usta goryczą.

Odpowiedział:
f— Jadę do domu.
r -  Dó domu — to cudowne, prawda?
—- Cudowne, ale i  smutne. — Wyczuł, że chce 

Bpytać, dlaczego, więc dodał: —* Kiedyś to pani 
wyjaśnię.

— Protokół mara oddać, czy poczekać na 
pana?

Poseł uśmiechnął się, tym razem szczególnie
figlarnie:

— Niech pani na mnie poczeka, panno Wando.
Nie mogła pozbyć się wrażenia, że ich roz­

mowa miała jakiś dodatkowy sens, tylko nie 
siedziała jaki.

W radosnym nastroju otworzyła drzwi mie­
szkania. Zawsze wpadała w taki nastrój, gdy 
natknęła gię fią coś, czego nie ©ogłą ęrozy- 
jnieć,

W pokoju paliło się światło, Zosia spała. Na 
kołdrze leżała otwarta książka „Pałace i  zam­
k i” . Wanda weszła do łazienki, puściła zimny 
prysznic i zmyła wspomnienie karzejkowatego 
starca i  zagadkowych słów posła. Krople lodo­
watej wody biczowały napiętą skórę, a ją 
wprost rozpierało uczucie jakiejś zwierzęcej ra­
dości. Posykiwała, nadstawiała twarz pod stru­
mienie wody. Szlafrok pachniał szamponem. 
Zapomniała zupełnie o siostrze i zaśpiewała 
melodię, która już dawno w niej dźwięczała.

Zosia obudziła się. Usiadła i  spytała przez 
tios:

■— Gdzie byłaś tak długo?
r— Na zebraniu.

'— Ciągle zebrania i  zebrania, a ja siedzę . 
¡w domu! •

!— To wyjdź gdzieś*
— Sama?!
Wanda przeciągnęła się jak kotka, aż jej 

w  grzbiecie zatrzeszczało.
— Nie pamiętasz, co mama ci nakazała? Że 

masz się mną opiekować! A  ty  stale gdzieś 
latasz. Zawsze taka byłaś.

Wanda objęła siostrę:
— Mój głuptasek, moje maleństwo, kupimy cl 

Smoczek!
— Obiecałaś matce. Na łożu śmierci!
—- No dobrze już, dobrze...
Wstała zniecierpliwiona, zaczęła się czesać. 

Znów przypłynęła ta dziwna melodia. Nagle 
przypomniała sobie słowa:

I  pijesz ten alkohol palący jak życie 
Życie, które pijesz jak wódkę obficie *>

To przecież Apollinaire.
Odrzuciła do tyłu rudą grzywę włosów, olw - 

rzyła okno, mróz smagnął ją po nagiej szyi.
— Zimno mi — jęknęła Zosia spod kołdry
Wanda przymknęła okiennice.
— Życie, które pijesz jak wódkę obficie.
— Chodź no tutaj i chuchnij — rozkazała 

nauczycielka, ale Wanda roześmiała się i zga­
siła światło.

W tym samym czasie poseł w dworcowej po­
czekalni przyglądał się Cygance, która karmiła 
piersią czekoladowe, tłuściutkie niemowlę, i  my­
ślał: szczęście to nadzieja.

Nie można żyć bez nadziei.

Gdy przystanął przy kiosku, żeby kupić pa­
pierosy, uczuł wlepiony w siebie czyjś wzrok. 
Odwrócił się i ujrzał Drogę. To były je j oczy, 
jaśniejące tym dziwnym światłem, które go 
zawsze niepokoiło. Skryła się przed jego spoj­
rzeniem za maską zaskoczenia:

— Andrzej!
Zły był, że się spotkali, ale przecież nie mógł 

je j zbyć dwoma słowami „dzień dobry” .
— Może napijemy się kawy?
Spieszyła się do szpitala, lecz zgodziła się bez 

chwili wahania.
— Miałem zamiar do ciebie zatelefonować — 

kłamał. —-Wiesz...
— Wiem. Spotkałam cię. A właściwie... was. 

Śliczna dziewczyna.
—  Nie widziałem cię.
— Nic dziwnego.
— Co porabiasz?
— Uczę się nie odczuwać braku ciebie.
—-•• I  jak ci to idzie?
— Na dwójkę.
— Musisz się bardziej starać. Zawsze byłaś 

dobrą uczennicą.
— Będę się starała.
— Droga, naprawdę musisz...
—- Nie mówmy o tym.
— Dobrze, nie mówmy. Co nowego w szpi­

talu? .
— Nadal sezon złamań, azjatyckiej grypy 

i  awarii.

— A co porabia pan doktor Pivo czy jak 
mu tam...

Chyba wyjdę za niego.

— Naprawdę? No widzisz! Nie masz ppjęci 
jak się cieszę. — Był zaskoczony, ale odczn 
ulgę. — Mogę złożyć ci życzenia?

(Ciąg dalszy nastąpi) ( 21)
*) Przekład Adama Ważyka,

NA EKSPORT
„BOCIANY” , „FOKI”  i  „ LISY*  

ODLATUJĄ W ŚWIAT

,„MOTOIMPORT” zdobył no­
we rynki zbytu na nasze szy­
bowce. Po raz pierwszy zamówi 
ły  je w tym roku takie kraje 
jak: Kanada, Portugalia, Argen­
tyna, Wenezuela i Turcja, Są tó 
szybowce typu „FOKA”  , „BO­
CIAN”  i „L IS” .

Równie dużym zainteresowa­
niem odbiorców zagranicznych 
cieszy się polski sprzęt pokłado- 
tuy dla samolotów i  szybowców. 
Eksportujemy go do wielu kra­
jów, m. in. do: USA, Sztbecji, 
Holandii, Wielkiej Brytanii, 
Francji i  NRF.

„PIWN1CZANKA 2”

PODTRZYMA TRADYCJE

„KING I”

O R ZE ŹW IA  — leczy ~  w zm acn ia . 
T a k  w  sk róc ie  w y p a d ł w e rd y k t le ­
k a rsk i w yda ny  na „P iw n icza n kę  2” , 
znakom itą  w odę m in e ra ln ą  ze źró­
de ł w d o lin ie  Popradu.

P rzeprow adzone os ta tn io  badania 
geologiczne i p ró by  la b o ra to ry jn e  
w yn io s ły  „P iw n icza n kę  2”  do ran g i 
w ody m in e ra ln e j s to ło w e j, nada ją­
cej się do bu te lko w a n ia . W zw iąz­
k u  z ty m  N ow osądeckie Z ak ła dy  
Spożywcze P rzem ysłu  Terenow ego 
p rz y s tą p iły  do bu dow y w  P iw n ićz - 
n e j-Z d ro ju  nowoczesnego zakładu bu  
te lko w a n ia  w od y  m in e ra ln e j. Odda­
nie  obiektu, do u ży tk u  nastąpi w  
1964 ro ku

„P iw n icża n ka  2”  będzie szła w  du­
żych ilościach na eksp o rt p o d trzym a 
Jąc sta re  tra d yc je  uzd row iskow e 
P iw n iczn e j, bo w iem  przez w ie le  la t  
do ro ku  1914 woda m in e ra ln a  z tam  
tejszego źród ła  „K in g a ’! w ysy łan a  
b y ła  do W ie dn ia ,

NIEDAWNO

IMPORTOWALIŚMY

— DZIŚ EKSPORTUJEMY

POLSKA była do niedawna 
importerem krosien włókienni­
czych i  to na wielką skalę. Ale 
do czasu. Od chwili uruchomie­
nia w skarżyskich zakładach 
metalowych działu produkcji kro­
sien typu WT-100, interesują się 
nimi zagraniczni odbiorcy. W 
br. wyprodukowano ogółem 180 
tych krosien. 24 sztuki wysłano, 
już do Indii,

JĘDRZEJOWSKI TYTOŃ

DO FRANCUSKICH

PAPIEROSÓW

300 TO N  ty to n iu  skup ionego od
p la n ta to ró w  w  w o j. k ie le ck im  w y ­
sła ła w  ty m  ro k u  na eksp o rt, g łów ­
n ie  do F ra n c ji,  jęd rze jow ska  sk ład ­
nica . W  ub. r. eksp orto w an o ty lk o  
102 to n y . P la n ta c je  ty to n iu , k tó re  w  
b r . ob e jm o w a ły  3 439 ha g ru n tó w  na 
leżących do o ko ło  20 tys . ro ln ik ó w , 
będą w  przysz łym  ro k u  zw iększona 
o przeszło 1 000 ha.

185 TYS. DOLARÓW

ZA GRZYBY

ZDANIEM ■CPLPN „LAS’*
ubiegły sezon grzybowy nie na­
leżał jednak do najgorszych. Tyl­
ko tvoj. olsztyńskim zdołano
skupić około 180 ton gąsek i 60 
ton prawdziwków, za które po 
przerobieniu na solonki i  susz 
itzyskano 185 tys. doi. Najpowa­
żniejszymi odbiorcami byli w 
br. Anglicy i  NRF.

MYDEŁKA Z KIELC

NA WYSTAWIE
W NIGERII

B A R D ZO  podoba ją się m ieszkań­
com . N ig e rii m yd ła  w y ro b u  kie lec­
k ich  zakładów  w y tw ó rczych  „S po­
łem ” , zaw iezione tam  na m iędzyna­
rodow ą w ystaw ę. Rów nież świece 
te jże p ro d u k c ji, nie podlegające 
w p ływ o m  te m p e ra tu ry  tro p ik a ln e j, 
w y w o ła ły  w yra zy  uznan ia,

Książki
nadesłane
BU R D A A. — P o lsk ie  P raw o  Pań 

s tw ow e. PW N, zł 36 — (W yd. I).
P odręczn ik un iw e rsy te ck i ąaw iera 

w iadom ości ogólne i zarys h is to rycz­
n y  po lskiego praw a państwow ego i 
om aw ia obow iązujące po lsk ie  praw o 
państwow e. Skorow idz.

H IS T O R IA  P A Ń S TW A  I  P R A W A  
PO LS K I, cz. I ,  1918—1939, PW N , zł 
46 — (W yd. I).

E IN S T E IN  A . — is to ta  te o r i i  
względności. PW N, z ł 23— (W yd . II) .

T u ż  przed śm ie rc ią  A . E inste in  
uko ńczy ł ulepszoną w ers ję  sw ej Uo­
gó ln io ne j T e o rii G ra w ita c ji,  co do 
k tó re j sądził, iż udało m u się 
„u p ro śc ić  w yw od y , ja k  też udosko 
n a l i i  postać rów nań po la. Cała teo­
r ia  p rzy  n ie zm ie n ion e j sw ej treśc i 
s ta je  się przez to  ba rd z ie j p rze j­
rzystą” .

P A IU C K T  W. — S tud ia nad u po«* 
żeniem urzę dn ikó w  ziem skich w  K o  
ron ię  do s c h y łku  X V I w ie ku , PW N , 
Zł, 50 -  (W yd. I).

M A X  VON L A U E  — H is to ria  f iz v *  
i k i, PW N, zł 20 — (W yd . I I ) .  B ib lio ­
te ka  P rob lem ów ,


